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Cena waawarw 30 fen*

C E  M A  O G Ł O S Z E Ń .
P ierw sza strona za w iersz jednoszpaltow y lub jego m ie'sce  
2  0 0  fen., druga i trzecia 1 .5 0  fen,, czw arta 0.75  fen.,
„------------- ------------- za iersz p e t i t o w y . -------------------------------

O głoszen ia  w te k ś .io  przed  kroniką i pod telegramami 2  mk 
za w iersz, N ekrologi n ń . 1.50 za wi rsz. D robne og łoszen ia  

 po 20 fen. za w y r a z .-----------

O g ło s z e n ia  d o  „K uriera  C z ę s to c h o w s k ie g o *  p o c h o d z ą c e  w p r o s t  od  j i n n  i b iu r  o g ło s z e n io w y c h  w  W a r s z a w ie  z i ł a t w i a  w y ł ą c z  d e  C e n tr a ln a
A d m in iS tr .  cja  O g ł o s z e ń  P o ls k ie j  i r a s y  Prow incjom *! a£j NA a r  z a w a  Z g o d a  Jfc 1.

Nowy dziwny system.
(O.) N a arenę nas/egu  życia w  P o ls t:  

w kradł Siię nowy system, Tctorega pacho.- 
d /e  nie jest nieznane, treść m ezbvt m ą­
dra i szkodliwa za ra /jin , a skutki fatti - 
ne, p r/y n  as/ące ze sobą wiele złego i de- 
in.oraiiizacji.

Rzecz miianoAxiivic przedstaw ia się na­
stępująco: jest ktoś kontxverem  żyw no­
ściowym 1 zanwast spełniać swe funk­
cje uczciwie, jak na dobrego  obywatela 
przystało, rob: różne m alwersacje, oszu­
stwa, groimadzii w swym sklepie prywu.- 
tnem m ieszkaniu całe składy makr, cukru 
kaszy i innych produktów  żyw nościo­
wych - nprówizuje się na szeroką ska­
lę) aby p . tein puścić ,sw ój dorobek na 
piasek i g rube  zarobić na mm tysiące.

Człowiek taki., to w w arunkach obec­
nych najgorszy w yrzutek społeczeństwa, 
bo  upatrujący tylko swoje dobro, a za­
tratę  ogólną niosący, człowiek taki, to 
hyena, która wyśśie z nas ostatnią kro­
pię krwi, byleby tylko trzos swój po brze 
g: w ypełnić złotem.

1 jednego, dn ia  robi się u niego rew i­
zję, znajduj, całe m asy artykułów  są. 
Śywczych, a  prócz tego fabrykę m ydła 
ze szm alcu am erykańskiego, który .miał 
być dla mas nnastą do  kontyngensoiw - 
go chiaba niepiarwszej jakości. Po re­
wizji, p ro tokół a  potem odchodzą, się n a j­
spokojniej dalej, — zostaw iając owego 
jegomościa, w dom u — by dalsze prow a­
dzić śledztw o ■! ew entualnie w innych 
jeszcze miejscach, związane z m en  re ­
wizje.

Co jednak w m iędzyczasie robii ów 
pan?... Rozpuszcza całą zgraję wspól­
ników  na m iasto, zaciera wszelkie ślady 
swej zbrodniczej działalności, gdzie p o ­
trzeba, posm aruje, w inne miejsce znów  
pojedzie i tak przygotow uje sobie ob ro ­
nę, jako też m aterja ł dowodowy jego 
niewinności.

A rezultat tego? * Zam iast sąd d o ra ­
źny i kula w łeb, — jedynie nieznaczny 
wym iar kary, lub tem u podobne.

T o  przecież rzecz niesłychana, m ają­
ca zastosow anie chyba tylko u nas! 1 
m nóstw o podobnych wypadków  m oże­
my jeszcze przytoczyć.

Momowoli nasuw a się _ więc pytanie: 
czy taka jest litera -prawa? czy takie po­
stępow anie w stosunku do  występcóv# 
tej (miary; co  ów kontroler, przewiduje 
kodeks karny? * V 3*

Nie sądzim y!... Boć przecie w  Galicji 
naprzykład jest inaczej! Tam każdego 
podejrzanego natychm iast się aresztuję 
i osadza w więzieniu śtedczem. Dlacze­
go s,ami puszczamy, w odę na m łyn wszelę 
kiego rodzaju m alwersantów, by po wy­
kryciu ich zbrodni dać im m ożność ra­
tow ania się choćby nawet ucieczką.

Czy brak nam już zaradności? 
czy w ogóle nie zdajem y sobie spraw y z 
tego, co nam grozi?- czy nie w idzim y la­
winy upiornej, ktefra niczam n i ews trzy­
mana w ali się na nasze wsie< i m iasta?

T rzeba już raz wreszcie rozerwać tą 
sieć, k tóra nas om otała  i wszelkie ruchy 
Paraliżuje! Nie w ystarczy szum nie zapo­
w iadana w alka i  niszczycielami dobra 
Publicznego, lecz potrzeba, byśm y już 
raz stanowczo wystąpili 1 czynnie roz­
poczęli walkę.

D om agam y się bezwzględnie, aby 
wszystkich, paskarzy, sp ek u lan tó w , lich­
wiarzy, czy innych m alwersantów  osadza 
no natychm iast pod kluczem po wykry­
ciu jakichkolwiek nadużyć z ich strony, 
aby nie pozwolono- im bezkarnie gra- 
foW'K' po mieście 1 kontrdziałać w o- 
kresiie prow adzenia śledztwa dow odow e­
go  przeciw nim.

Domagamy się tego stanowczo od od- 
noAnych w ładz!...

Śmierć gen. DuMskiego.
(Teł. w łasny „K urjera Częstoch."

W ARSZAW A, 1 paźdzkrn ika . N aj­
świeższy Komunikat sztabu generalnego 
donos: :

Front ii-towsko-biało-ruski. O ddziały 
nasze, uprzedzając spodziewani! akcję 
przeciwnika, nagłym  w ypadem  rozbiły 
pod  folwarkiem Borysów I wsią Nie- 
■mraivco k ncinlrując;; s-ę jego iddz .l-  .

W zięto ł a: H o ,  id kań ości ka> abFiów 
m aszynow ych, kilkuset jeńców dużo 
zdobyczy w o je n n e j .

N a wschód o d  B obrujska ocUz>.iły n a­
sze z n is z c z y ły  u m o c n io n e  p o z y c je  pczte- 
civvi?ika p o d  w-Sią M a łe  B a ró iiid , r o z b i­
ja jąc  je g o  o d d z ia ły  i b io r ą c  40 0  j m ró w ,  
6 karabinów  m a s z y n o w y c h -

Po dokonaniu  tego ataku odd,ziały n a ­
sze cofnęły się na  przyczółek m ostowy.

W walce tej odniósł ciężkie, rany do­
wódca dywizji wielkopolskiej gen. Du-  
blski, który wkrótce zm arł.

N a wschód od jeziora Kniaź oddziały 
nasze w yparły  przeciwnika, ze w si Ku- 
rycze.

Podczas walk 26 i 27 b. m. pod Ka.p- 
cze.wieżami ogniem  naszej ciężkiej artyie- 
rji zostały zniszczone 2 pociągi pancer­
ne przeciwnika.

N a froncie wołyńskim  spokój.

Spraw a budżetu Polski.
Pcdaiek dochodowy będzie p.dfitawą systemu podatkowego.

W ARSZAW A. 30 w ^ .ś t rm  i RAT). 
Kom isja skarbow o-budżetow a o dby ła  ze­
branie pod przewodnictw ,.,m posła dra 
Głąbińskieg,). N a porządku óbrad były 
wnioski o  podatkach od dochodu, ma­
jątku i t. d.

P a  dyskusji min. Biliński mówił o ko- 
mieczniośoi załatw ienia budżetu za pier­
wsze półrocze : od 1.7 do 30.9. W naj­
bliższym czasie Sejmowi przedłoży się

projekt budżetu na 0 miesięcy 1 od 1.7- 
d o  30.3 1920 r. *

Po ogólny m wyjaśnieniu kwestji wa­
lutowych min. BiJiński oświadczył, że 
Sejmowi przedłoży się projekt podatku 
dochodow ego, który będtese podw aliną 
system u podatkow ego .w Polsce.

N a wniosek posła  dr. Loewensteńia o- 
droczono na razie dyskusję.

Obrady sejmowe rozpoczęły się.
W ARSZAW A, 1.10. Biu. > sejm owe 0 - 

głasza, że na porządku obrad dzisiejsze­
g o  (środow ego) 85 posiedzenia sejmu u- 
stdwodawczego są następujące spraw y:

1) Wnicskś w spraw ie aprowizacji,
2) Pierwsze czytanie ustawy o przeję­

ciu państw ow ej służby sanitarnej na zie­
miach b. zaboru austrjackiego przez m i­
nister j urn zdrowia.

3) Spraw ozdanie kom isji oświatowej i 
referat posła G łąblńskiego w sprawie za- 
łożenia szkół kolejowych.

4) Spraw ozdanie komisji spraw ozdaw ­
czej i referat posłów  A nusza oraz Ma- 
łupy w sprawie ustaw y o- zmianie na­
zwisk.

5) Spraw ozdanie komisji konsty tucy j- 
nej i wnioski posłów  dr. Grzędziełskie- 
go  oraz Tabaczyńskiego w sprawie zmia­
ny artykułu 9 ordynacji wyborczej do 
sejmu ustawodawczego.

- —Co i —

Sejm pod opieką karabinów maszynowych.
WARSZAWA — Kuloary sepsuwe aa 

czynsją się powili ożywiać. Posłowie  
przybywają na pt siedze nia komisji. —  
Zdenerwowanie ogólne, które daje się 
zauważyć w sto licy  i tułaj znalaiło swo­
je echo

W poniedziałek po południu przynie­
siono do gmachu sejmowego dw a kara­

biny maszynowe. Jest to odpowiedzią 
na krążące uporczywie pogłoski, że z o- 
kazji otwarcia obrad sejmowych przyj­
dzie do demonstracji, przeciw Sejmowi 
i rządowi. Poiatem umieszczono w dzie­
dzińcu gmachu sr jm o w g o  oddział straży 
ogniowej.

Galicja wschodnia uratowana dis polaków.
I ARYŻ— „Terrps" d .ncsi,  że Najwyż­

sza rada międzysojusznicza rozpatruje 
projekty, mające i a  celu zadowolenie 
ąspiracji polskich <0 do Galicji wscho­
dniej.

Sprawa ta n a  być rozstrzygnięta po 
myśl. poiafcó w  i w  tym sensie też nastą­
pi zredagowanie ostateczne statutu, od ­
noszącego się do Galicji wschodniej. '

Nowi ministrowie.
Telegram własny „Kucjera

WARSZAWA-— „Monitor* ogłaBza pi­
smo naczelnika państwa do ministra rol­
nictwa i do ministra aprowizacji Minkie­
wicza, uwalniające ich z dotychczas zaj­
mowanych stanowisk.

Równocześnie powierz) 1 naczelnik

Częstochowskiego".

państwa podsekretarzowi stanu w mini- 
sterjum rolnictwa p.‘ Chmielewskiemu 
kierownictwo tegoż, a pedsekretarzzowi 
stanu w min. aprowizacji, p. Sobańskie­
mu, kierownictwo ministerjura aprowi­
zacji.

T E L E G R AMY
S p ra w y  s e jm o w e

WARSZAWA (Teł. wł.) -  Marszałek 
sejmu zwołał na wtorek godz. 7 wieczo­
rem konwent aen jorów celem ustalenia 
porządku obrad plenum sejmowego i wy 
znaczenia klucza udziału stronnictw w 
komisjach i yrezydjach ze względu na 
zmianę w okładzie stronnictw.

U kłady  p e le k o -n ie m ie o k ie .
BERLIN (Tel. wi.) —  W ministerjum 

h! raw zagram'czni eh odbyły się wstępne  
narady w sprawie podjęcia rokowań pol­
sko-niemieckich.

Z« strony polskiej przybyli: podsekre­
tarz stanu dr. Wróblewski i posłowie  
Dianiand oraz Kerfanty, Wynik konfe­
rencji uprawnia po nadziei, że jest m o ż­
liwość porozumienia się.

S o c ja liś c i n a  fi, Ś lą s k u  g r o ż ą
d u c h o w ie ń s tw u  t e r r o r e m .

i SOSNOWIEC. Zarząd okręgowy Nie-, 
mie.ckiej Socjalnej Demokracji 0 .  Śląsk*, 
zamieszcza w organie swym „Volkswille" 
li-t otwarty do kleru górnośląskiego, o- 
śwładczająo, że gdyby kler z okazji wy­
borów nadchodzących przy funkcjach koś  
cielnych n p : z arahony, przy pogrzebach 
wyęlaszał mowy nrieeiw socjalnej demo­
kracji i pr.eciw N emcom a za przyłącze­
niem do Pniaki, wówczas na miejscu i pu 
blicznie prz -ciw temu wystąpią.

List wzywa ks. biskupa wrocławskie­
go, aby kierowi wydał odpowiednią in- 
'■trukrję.

B ra k  w a g o n ó w  na G órnym
Śląsku.

SOSNOWIEC. „Obers. Kurier" óodo- 
î. Biuro Prasowe Komisarza H ierainga 

donosi, że produkcja wę?la w Zagłębiu 
górnośląskim wzmaga się nadal. Codzien- 
na produkcja przeciętna utrzymuje się 
przy Si.OoO ton. Natomiast stwierdza się 
brak wagouów. Kopalnie górnośląskie po 
trzebują dziennie 70»0 wag mów do od­
s ta w ^  tyokzasem dostarcza s'ę 3000 —  
40®0 najwyżej.

B o ls z e w ic y  p od  b r a m a m i
Kijowa

M0SKWA — Komunikat bńszewieki 
z frontu południowego:

Na południe od Nowogrodu wołyó 
skiego w Rejonie Żytom erzn wołyńskie­
go trwają zacięte walki z nieprzyjacie­
lem. W obszarze Kijowa zajęliśmy Go- 
steml i Ignatów.

Na zachou od Kijowa, od którego 
z n a j d u j e m y  się w odległości 15—20 kim 
artylerja n&sza ostrzeliwuje pozycje nie­
przyjacielskie pclożone pod miastem.

i a i w e r s a c j e  z  c u k r e m .
KRAKÓW — Wczoraj aresztowano w

Krakowie urzędnika tutejszych klinik 
uniwersyteckich przy ul. Kopernika p. 
Helnza, który dopuścił się malwersacji 
z cukrem, przeinaczonym dla ehorych 
w klinikach. Heinz puścił ten cukier na 
pasek, okradając w ton sposób chorych, 
którzy cukru naturalnie nie otrzymywali. 
Heinz sprz6dai przed kilnu doiami kil­
kadziesiąt kilogramów cusru niejakiemu 
Rosnerowi, u którego znaleziono opreez 
cukru 60 pućełek sacharyny.

Cukier i sacharynę zak'veatjonowaao, 
Resnera również 1 rusztowano.

Demonstracja... kelnerów.
LoBLIN. i.lO Tel. wł. „Głos Lubei-

»ki“ donosi, że wczoraj ó godzinie 12-ej 
w południe do restauracji p. Si. Marły-
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niaka, przy ulicy Krak. Przed. 52, we- 
gzło około 40 kelnerów, zajmując wazysł  
kie krzesła, ulokowali siQ w jednym z po 
koi, a gdy krzeseł zabrakło porozsiady- 
wali się ua stołach i tak biesiadując prze 
siedzieli do godz. 3 ej pp poludnin, nie 
dając możności spożycia obiaiu  gos iom 
którzy tam przychodzili.

Czy w ten sposób pp. Kelnerzy chcą 
wykazać swoją kulturą?

U S T A W A  O W ALCE *  LICHWĄ-

W A RSZAW A, 1.10 K om isja praw ni­
cza pod przewodnictwem  posła  Swicjjy 
o b rad o w ała  nad projektem ustaw y o wal 
ce z lichwą i spekulacją. Referował dr. 
Grzędzielski. W ybrano subkom itet (dr. 
Grzędzielski >i dr. Seyda), którzy w po­
rozum ieniu z delegatam i min. sp raw ie­
dliwości, aprow izacji i przem ysłu i han­
dlu o raz  U rzędu dCa walki z lichwą i sp e­
kulacją op racu ją  projekt ustawy.

S P R A W A  O M ILJONOW E N A D U Ż Y ­
CIA W D Ą B R O W IE

KRAKOW , 1.10. Tel. w ł. Sąd w ojen­
ny na M ontelupich w Krakow,ic przy­
stąpił już do  rozpatryw ania spraw y o 
mil j o n  owe nadużycia w Dąbrowie.

P o  skonstatow aniu  nieprzybycia, kilku 
św iadków i braku na sala niektórych o- 
skarżonych, sąd  spraw ę odroczył dio d. 
20 października.

o  p o m o c  d l a  w s .n | S z c z o n y c h

■WARSZAWA. 1.10. Teł. wł. Komisja 
■ ro łna w ysłuchała relacji delegata iządu 

Leśniewskiego w sprawie akcji na rzecz 
pomocy rolnej w powiatach zniszczonych 
przez dzia łan ia  w ojenne. P rogram  pra­
cy komisji uzależniony będzie od w yniku 
o b rad  konw entu sen jorów.

Go dzień niesie-
K o s z t a  p o b y t u  W ils o n a  w  P a r y ż u

Senatowi Stanów Zjednoczonych prze­
dłożono rachunek za pobyt w 
wysokości 5 ,2 0 0 ,000 dolarów (200 mil. 
mk.) Dzierżawa hotelu „ •r i l lo n  , 
rym Wilson mieszkał wynosi —  350
tysięey dolarów, a rachunek ?a potrawy  
i napoje w hotelu wydano l 2 f  tysięcy  
dolarów.
„Socjalizm zarażony zosta ł bakcy­

lami szału.*
Z Genewy donoszą, że przywódca 

francuskich socjalistów Albert Thomas  
w rozmowie z pewnym dziennikarzem 
nie umiał ukryć swego pesimizmo, co do 
przesilenia w jakiem znalazł się w chwui 
obecnej program socjalistyczny.

Oświadczył między innemu Wszystko 
mcgło hyć dobrze, ale p*d wpływem k< - 
munizmu rosyjskiego, secjalizm narażony 
został jakoby bakcylem szału. W ob« zie 
naszym idzie teraz wszystko jakby na 
złamanie karku, źywieły  rozważniejsze

Walka Rządu z anarchją.
.WARSZAWA, 1.10 Tel. w ł. Ministe- 

rjuim spraw  wewnętrznych w ysłało  okól­
nik do- wszystkich starostw  tej treści, że 
uchwała zjazdu krajowego Związku za­
w od ow ego  robotników rolnych wv spra­
wie podjęcia walki o ziemię jest prze­
kroczeniem statutu, który mówa tylko o 
©bronie zawodowej.

W obec taktyki Związku, grożącej po­
rządkowi. publicznem u, należy wystąpić  
z odpowiednimi środkami.

Występujących przeciwko prawny u  
nabywcom  parceli należy pociągnąć do 
-odpowiedzialności karnej.

utraciły w ładzę,  a wobec teg o  opozycja  
społeczeństw?, pod wpływem  idei noro  
dowyoh jes t  coraz silniejsza.

Uo do Francji najbliższe wybory oka­
żą, jak w ie le  straciliśmy

Protesty ziemian przeciw uchwale 
rolnej.

P r o te s t  zieraiaństws pcw. Sochaczew-  
sb ieg o  uchwalony w Sochaczewie na ze­
braniu m iejscowego oddziału Związku  
Ziemian brzmi jak następuj-:

Z uwagi, iż projekt reform y rolnej  
uchwalony w S ejm ie ,  jes t  w ynikiem  d ą ­
żeń  socjalistyczno-partyjnych, zm ierzają­
cych do zniszczenia ustroju społecznego  
odradzającej się Ojczyzny;

iż Seim ten reprezentuje ty lko  część  
P o lsk i ,  jako w yb rcay  w warunkzob ba­
łamutnej agita-ji;

iż projekt z^ubuie wpływa na orga­
nizowanie się n ow ego  państwa, tamuje 
jeg o  rozwój, podrywa jego  stan ekono­
miczny i kulturalny oraz v\’yw ołnje za­
mieszki i anarehję.

Związek 1) protestuje przeciwko u-  
chw ale S e j » u  z dnia 1 0 8  r. b., jako  
przeciw ko aktowi gwałtu i bezprawia,  
znoszącemu p ia w o  własności w imię s o ­
cjalizmu i komunizmu.

Zw iązek  2) protestuje tem samem  
przeciwko wywłaszczeniu lasów  i ziemi 
oraz p rzecinko określeniu maximum ob­
szaru posiadani.*.

Zw iązek  3) potępia zachowanie się  
w Sejmie stronnictw umiarkowanych,  
które, czyniąc ustępstw a dem agogicznej  
lew icy , zgodziły s ię  na naruszenie prawa  
własności, jsk równie* piotępia ministra  
rolnictwa, p. Janickiego, za karygodne  
niedbalstw o w spełnieniu obowiązku o -  
brony zasady własności i kultury r o l ­
n e j .

Związek 4) protestuje najenergiczniej  
przeciwko puczytywarnu ziemiaństwa, za 
służonego Ojczyźnie i obecnie pracujące­
go w miarę sił dla Jej dobra, za prze­
żytek skazany ua zagładę.

Odezwa kończy się żądaniem, aby  
Związek Ziem ian całej Rzpltej Polskiej  
w łączności z przedstawicielami p rzem y­
słu, handlu, miast, in teligencji ,  o św ie-  
ceńszych w łościan  i ucz >wego odłamu  
robotników —  starał s ię  wszclkiem i do- 
stępnemi środkami z nieograniczoną o f ia r ­
nością ę usunięcie * se jm o w e g o  projektu  
rolnego z dnia 10 .8  rb. przepisów, m a ­
jących charakter bezprawia i gwałtu, a 
narzuconych przez pąrtje Wywrotowe ku 
zagładzie Rzpltej.

N. I). i Piłsudski.
W lwowskim „Słowie Polskim " pod 

nagłów kiem : „Fabrykanci zam achów s ta ­
nu" czytam y:

W tom narzucaniu „endecji" roli B ru­
tusów, którzy nie robią mc ihnego, jak 
tylko ostrzą sztylety, aby je utopić w 
piersi cezara-Pifsudskiego, kryje się cel 
zgoła inny.

P rasa lewicowa, jak ognia piekielnego, 
boi się zgody pom iędzy „endecją" a P ił­
sudskim . W szak od szeregu miesięcy nie 
w yszło z Belwederu żadne zarządzenie, 
któreby wyw ołało zaniepokojenie w o- 
bozie narodow ym  („nacjofialostycznym' ‘ 
— jeśli ten terfain bardziej p rzypada do 
sm aku paniom lewicowym). W szak te n  
Piłsudski, który pow oływ ał do życia ga­
binet Moraczewsikich, W asilewskich i 
T huguttów  ii tolerow ał obecność w W ar­
szawie posła  niemieckiego, zgoła innym 
był, niż P iłsudski dzisiejszy, który żyje 
w' serdecznych stosunkach z Koalicją t 
jej am basad arami, który jest przyjacie­
lem generała  Henrysa, szefa francuskiej 
m isji wojskowej, ku zgorszenia lewicow­
ców odnosi się jak najlepiej do generała 
Hallera i w myśi hasła : „Le Pologne 

e 'est son arm ee", organizuje potężną 
miii jon ową arenję. ku irytacja socjalistów, 
którzy w Sejmie g łosow ali przeciw re­
krutacji, a za utworzeniem  milicji ludo­
wej.

Tenże P iłsudski bije codn ia  bolszewi­
ków i rozb ija  w drzazgi „krasnoarm iej­
ców ", ku niepoham ow anem u 'oburze­
niu pefyeesów, zakreśla orężem  polskim 
granice Państw a na wschodzie, ściśle nie­
mal w e d ł u g  słynnej m apy Dm owskiego, 
k tó ra  sw ego  czasu taką  zg ro zą  n ape łn i­
ła socjalistów  i -ich zauszników  ' sło­
wem, postępuje, jak prawowierny „en­
dek".

Organy państwowe Związku zaw. 
robotników rolnych.

Z Ryp ina  p's?ą do ras:  Przew od ni­
czący m ie j s c ow eg o  oddziału Związków  
zaW don*ych ronolnifców ro lnych ,  niejaki  
Ols ewsk i ,  znany '•  agitacji  w ś  ó d  s f er  
ro b o im k ów  rolny h, i n  p isie.tzmiiu m i e j ­
s c o w e g o  komi tatu pomocy czynnej dla  

• awiąkzu w ; r a z ł  s ię w o be cn oś  i dwu ch  
ucz. s m  ków t eg o  posi edzen ia:

Wezwania r o z t ś l e  przez  moich ludzi  
w każd j  wsi  raarti s a o i c h  wójtów,  jak  
m st mie dyktatura  proletarjatu tu ja już  
s ę  tak urządzę,  że  b ę c ę  miał  s w e  o r g a -  

•| v ; ańet ■ ow't“ .

K / Y
świeżo paloną

W Ę
Herbatę 
K A K A  O
h o le n d e r s k ie  h u r to w o  i  d e tn l tczn ie  

poleca firma:

„ M o k k g  K a w a "
Częstochowa

II Ah- ja  Nr.  24 t e k  fon t .

Korespondent nasz zaznacza, ze p# 
Olszewski jest tak już pewnym dyktaK  
ry proletarjatu, iż nawet nie ukrj*1 
prawdziwej działalności Związku Z»'( 
Rob. rolnych choć centrala tych zwią1’ 
ków do działalności takiej nietylko  
jeszcze nie 'przyznaje, ale nawet się  j*i 
wypiera.

Olszewski popełnił już ty le  p r z e s t o i *  
w powiecie i w azy ,tk ie  uszły rau W*: 
karnie, wobec czego uważa iż może dzi*’ 
lać jaw n ie  i przygotow yw ać p r z y r  1 yd  
dygnitarzy rad proletarjackich. Żresz1* 
przyznaje się on publicznie do „wygrj' 
zieuia starosty  P a r c z e w s k n g / • ,  ziód  
przeszkadza j e g o  działalności.

Zuchwały napad na proboszcza.
„Ziemia Lub.‘: dono3', t e  w ly«| 

dniach w godzinach wieczornych [rzecf 
zamaskowanych bandytów doetało się ** 
plebanję w Piaskach Luterskich. W 
koju prócz ks. S tan is ław a  B oruckiej  
był jeszcze ks. Wikarjusz S itk ow sk i i P' 
Krzy wiecki.

Bandyci z rewolweram i w rękach **’ 
częli obszukiwać mieszkanie i bedące * 
niera osoby. Zrabowano w sze lk ie  k09* 
towności w sumie 10 tysięcy koron ■ 
t y s ią c e  koron w go tów ce .  Ks. Sitko!*
skiemn bandyci zabrali 200 koron, a p* 
nu KrzywieckituiiU d tw izkę  i z łoty  »e' 
garek.

K oście luych pieniędzy złeżonycb u k* 
Boruckiego zabrano 70 0 9  koron, szkol' 
nych 200®.

N astępnie  nakazując, aby w przecie  
gn 2 godzin nie dawali znać o n a p a d ł  
policji, gdyż w przeciwnym razie będ* 
zamordowaai, bandyci zbiegli.

Poszkodowani pod groźbą śmierci *5' 
stosowali s ię  do rozkazu bandytów, p°' 
czem  zawiadomioną policją wszczęła c' 
nergiczne śledztwo.

,, ,„  , .........

Rozpowszechniajcie
„Kurjer Częstochowski

Mąż dwóch żon.
10) P O W I E Ś Ć .

prtez K. M.
PflZKKŁAD„Z FRANCUSKIEGO.

(D a ls z y  C ą g ) .

Nie stracił jednak odwagi. W ynalazł bo­
wiem sposób  bardzo oryginalny _ 
kupił g ru n ta  należące do M ontmoren<y- 
i po zrobieniu fortuny postanow ił wy­
cofać się z interesów. Z budow ał zamek 
;i pom patycznie m iejsce to ochrzcił: 
„B ouchard  et M ontm orency".

— Ależ to śmieszne!
— To. też P rokura to r królewski w krót­

ce wezwał g o  i zapowiedział m u, iż W 
razie używ ania w zbronionego ty tu łu , bę- 
d z :e zm uszony osadzić go w kozie. Bou­
chard  natunainie przyrzekł, ale zarazem  
dał sobie słowo, że jego. córka zaślubi co 
najm niej barona. Przypom niaw szy sobie 
o  tern, kiedym odw iedził starego Miko­
łaja, powiedziałem m u też, że .nam mło­
dego hrabiego, pochodzącego z rodpw  
jeszcze średniow iecznych... w końcu wy­
m ieniłem  pańskie nazwisko, Bouchard 
rzucił (miii się na szuję i w tej chwili jedy- 
nam jego  marzeniem był ty tu ł córki: „Pa 
nii h rab in a". Zapow iedziałem  mu rów ­
nież o wizycie pana hrabiego. Czy pan 
hrabia ju tro  będzie wolnym ?

— W  czwartek mogę panu służyć.
— Będę m iał zaszczyt przedstaw ić się 

panu hrabiem u o godzinie trzeciej. Pan 
luab ia  raczy w ybrać powóz z najwięk- 
szemi i n a jp  ękniejszenii herbam i wr tym 
w ypadku nawet przesada n.e zaszkodzi.

'N a  tem skończyła się rozmowa.

R O ZD ZIA Ł IV.

B l a n k a  Li z e l y -
Nazajutrz, o godzinie w pół do paerw- 

szej, pan de Nancey udał się na po ła e!iV 
zejsk:e, czyniąc sobie w yrzuty, że nie jest 
bardzo, przyjem ne żenić się, m ając za 
sw atów  faktora koni i tapicera.

Było to przecież złe nieuniknione. Roz 
trwom wszy majątek, należało bądź co 
bądź odzyskać daw ną fortunę, choćby 
naw et spekulu jąc na posag.

Daw id M eyer w stro ju  krzyczącym i 
najfata ln iejszego , smaku, oczekiwał już 
na  hrabiego-

Błyszczący faktor nie posiadał się z
durny.

Któż ęmożc zaręczyć, ta sa<ni3. nrar 
bina, później... da! trudno odgadinąć.

W  każdym razie niema mc n iep o d o b  
nego.

— Braw o! pannę hrabio zaw ołał Da­
wid. Jesteś pan punktualnym  jak chrono­
m etr B reguefa . G odne naśladow ania! 
Szklankę m adery i w' drogę.

H rabia ukłonił się i do tknął kieliszka 
ustam i.

Dawid wypił od razu.
N aum yślnie kazałem to w,ino przy­

gotow ać d la  hrabiego. Zdaję mi się, że 
należy d o  wyjątkowych pod względem 
dobroci. Piętnaście lat! No! zdrowie pia­
na hrabiego!

.Wino rzeczywiście było w yborne.
Dwaj przyjaciele zapaliU cygara i wSie-

diti do. faetonu.
Dawid sam wziął lejce do ręki.
Do połowy drogi, nie w spom niano 

wcale o celu wizyty.
Paweł jednak przerw ał milczenie zapy­

tu jąc się:
P anna Lizely oczekuje zatem na nas

aj?
Do licha! Przecież nne m am  zamia­

ru poprow adzenia pana hrabiego po to 
aby się przypatryw ał jedynie drzewom  
parku? O to tekst depeszy, jaką w ysła­
łem :

„P an  h rab ia  i ja, ju tro , oddam y w i­
zytę we względzie poney". To dostate­
czne. Czekają na nas najniezaw odńiej.

— D la czegóż pan mówisz o jakichś 
poney?

— To tytko pozór. Pan h rab ia nie przy 
jeżdżą z 'w izy tą  do panny Lizely, ale 
dilia ocenienia koni, które zamierza kupić. 
Przy tej okazji zawiąże się rozm ów ka a 
jeżeli wówczas pan h rab ia  nie potrafi 
podobać się, nie m oja wina.

—  D o b r ze  obm yślane, rzekł Paw eł z. 
uśmiechem.

— To m ój jedynie pom ysł- Bywają 
wodewiiliiści, którzy w swoich utw orach 
m niej ok a zu ją  sp rytu .  A  zatem  śm ia ło  d ó

dzieła. N otarjusz wkrótce zatępęrujepi^j 
iro a  pan m er z Villend'Avrey, z a b ie b i 
się d o  sp isania m ałżeńskiego aktu.

W krótce dojechano  do w ym ienion’ 
wyżej miejscowości,.

— Przybyliśm y, rzekł Dawid Mey-n
D om ow nik a raczej groom  faktora z-1

skoczył z kozła i zadzwonił.
O grodnik  otw orzył na roścież bran1' 

ii pow óz -wjechał w dziedziniec.
— Cóż pan mówisz panie hrab io? 0 .1  

nie szyk?
— Prześlicznie!
Faeton zatrzym ał się przed perrond1 

pełnym  kwiatów.
Na schodach służący ubrany p o  am 

gielsku w czarny frak  stał oczekując P| 
gości.

— A to ty Jam es? rzekł poufale. Da 
wid. Czy pani jest uprzedzona o naszyć 
przybyciu? Jest w altanie czy też w po*
ku? . • ,,

— Pani jest W altanie. Kogoż będy 
m iał honor zam eldować?
. —■ Zam elduj pana hrabiego de NancĆ
i d o d aj jakeś djobry, że przybył z nW 
D aw id Meyer. Znasz mię zapew ne? ,

O baj przybyw ający zeszli po schodad
Jam es ukłoniwszy się bardzo  nizko pd 

szedł naprzód  d;la w skazania drogi.
M łoda dam a leżąca w połowie w  sA, 

szlągu z książką w ręku pow stała  nieć 
zarumień,iwszy się i pozdrow iła b a rd ^  
grzecznie przybyw ających, z p ew n b 1 
jednak zakłopotańiem , które nie uszło 1 
w agi Paw ła.

(d. c. n )
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Z  D N IA
„ C ia lę tn ik  “

Surą pary za parami 
ni cze m w wielkim polonezie, 
oczy błyszczą się iskrami (S3 
a głów, ile tylko wlezie.

Flircik czuły się przelewa 
z ust d# ust srebrzystą falą, 
tu z Adamem idzie Ewa, 
tam pan Józef z panną Halą.

Jasio szepcze Stasl w uszko:
— Wielka mnie dziś chętka zbiera, 
aby kupić ci jabłuszko!
— Lepiej chodź do jubilera.

Znowuż Genio rzekł do Jadzi:
— Rychło zmienitn swe obrączki, 
więc to chyba nie zawadzi, 
byśmy wzięli się za rączki.

Suną pary za parami, 
wiele gwaru,, śc isk u . krzyku.. 
oczy błyszczą się iskrami.. 
„Wielki tłok ns.. cielętniku.,,

Z. O.

K R O N I K A .
Od Wydawnictwa.

Celem dostarczenia naszym Szan. Czy­
telnikom najświeższych wiadomości z 
dn. 1 października „Kurjer Częstochow­
ski" wychodzi o godz. 12 i pó ł w po­
łudnie.

Zawiadamiając o powyższej zmianie? 
donosimy również, że zmiana ta trwać 
będzie krótko, gdyż niebawem „Kurjer 
Częstochowski" ukazywać się będzie ra-

Zwracamy również uwagę na nasz 
dział depesz, które otrzymujemy bezpo­
średnio-

Jednocześnie zawiadamiamy, ze uzy­
skaliśmy od Wydawnictwa pisma tygo­
dniowego „Przegląd kobiecy" wyjątko­
we ustępstwa dla naszych Szan. Czy­
telniczek, a mianowicie pismo to koszto­
wać będzie miesięcznie tylko mk. 3.

O ile liczba prenumeratorek dosięgnie 
50 natychmiast rozpoczniemy dostarczać 
„Przegląd kobiecy4̂ .

P r z y j a z d  b is k u p a  Z d z i t o -  
w i e c k i a g o .

Dziś ,  w  średe 1 bin.  z a p o w ie dz i a n y  
jes t  przyjazd do Częstochowy J. E. ks. 
biskupa Zdzitowieckiego.

O s o b is t e .
Gen. Odry, dowódca 1-go korpusu W . 

P. zanu mógł na zdrowiu i pozostaje na 
kuracji w Częstochowie.

Z R ady m ie jsk ie j .
Dsiś, we ozwartek, o 7 i pół wiecz 

odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej. 
Porządek dzienny zapowiada:

Dalszy ciąg obrad nad budżetem.

P r z e w ó z  s o l i  k o le ja m i .
Ministerstwo Aprowizacji ogłoś,ło, że 

przewóz wagonowych ilości soli kolejami 
paóstwowemi odbywać się może tylko na 
pods'awie oryginalnych listów przewozo­
wych, wystawianych pnez Pnistwowy 
rząd zakupu rrtykułów pierwszej potrze- 
by. Sól nielegalnie przewóz >ną kolej 
powinna ki>e6ljonować i zgłaszać Przez 
władze polityczne pierwszej instancji Mi­
nisterstwa Aprowizaoji.

Z e b r a n ie  „ J e d n o śc i11-
Zebrania dzielnicowe dla członkow 

.Jedności- , w celu utrzymania łączności 
i współpracy między nimi a jarządem, od 
bywać s>ę będą stale każdej niedzieli w 
innej dzielnicy.

P o w o ła n ie  p r a c . t e le f o n ic z ­
n y ch  i t e l e g r a f i c z n y c h .

W dniu wczorajszym na ullcain Czę­
stochowy ukazało się ogłoszenie pow 
kom. uzupełnień O powołaniu do armji, 
pracowników telegrafu i telefonów.

Z O deonu“
T eatr  „Odeon" wyświetla wspaniały 

dramat życiowy w 3 aktach pt. „Kokiei- 
ka4‘ i a aktową konaedję: „Kto pod kim 
dołki kopie“ . Ten mieszany program jest 
nader milą rozrywką podczas obecnych 
chłodnych wieczorów jesiennych, tembar- 
dziej, je  poziom artystyczny obu sztuk 
■toi na wysokim szczeblu.

O S z n ia c e  ani s łó w k a l
W ostatnim numerze „Robotnika" u- 

kazała się korespondencja z Częstochowy 
w której nieznany autor wylewa swe zło 
doi na N. Z. R, i „K urjer Częstochowski4'

jakoby ten zarzucał miejsoowym socjali­
stom oszustwa etc. O aferze p. Szniaki 
zaś ani słowa.

2 „Paryskiego**.
Te»tr „Paryski44 pozyska! nowe, nie­

pospolite arcydzieło filmowe w 6 ciu częś 
liaih  j t .  „Opiom". Obraz ten odsłania 
tajemniczy świat Wschodu— Chiny, ojczy­
zną op urn i Iadja, kraj palaczy opium. 
Wystawa sztuki i g ra  artystów  jest nie­
bywała.

Na f lo t ę  p o lsk ą ,
Przy Polskiej Krajowej Kasie Pożycz­

kowej utworzono oaecnie dwa nowe con- 
ta: 1) stworzenie floty wojennej i 2) po­
pieranie floty handlowej. Na eona te 
wpłynęła pierwsza ofiara Starostwa Ky- 
meckiego w kwocie 210 koron i 60 hal.

Dom w taon y „Jedności.**
Wydawany w Częstochowie organ ko 

operatystów „Jeduość44 pisze:
Polski Z w. Stow, spożywczych w War 

szawie z pomocą kooperatywy „Jedność- 
nabył od p. A)zykowicza posesję w Czę­
stochowie przy ul. Stiadomakiej nr. 4, 
składającą się 4 z dwupiętrowego domu 
mieszkalnego i of,cyn.

Dom len odpowiada w znpełuiści na­
szym celom. Po przeprowadzeniu dużego 
remontu, jedna jego połowa przeznaczoną 
zostanie na dom judowy, w którym mie- 
cić się będzie czytelnia, sala na odczyty, 
zeDrania, p rz tdsta  sienią amatorskie, p ro ­
dukcje muzyczne i t. d. W drugiej poło­
wie óomu, po doprowadzeniu Imji kolejo 
wej na plac, co się w zupełności nadaje, 
Dirządzbt.t zostaną magazyny Polskiego 
Związku Stow. Spożywczycu.

Ucieczka 2-ch palących 
się wagonow.

We w torek w godzinach p o p o łu d n io ­
wych w ezwano S traż Ogniowią do  p o ­
żaru w pobliżu fabryki „Częstoehowran- 
ka". Kiedy w  kilka m inut po alarm ie 
pogotowie Straży przybyto na miejsce 
pożaru, u jrzano pędzący w stronę stacji 
parow óz wraz z dw om a płonącymi wa­
gonowi i.

Jak się okazało, wagony stały na to- 
rze w pobliżu ,,Częstochow,ianki", gdzie 
z niewiadom ej przyczyny pow stał w jed­
nym z mich ogień. W idząc to, jeden z 
maszynistów wpadł na pomysł przycze­
pienia wagonów do lokomotywy i di> 
wteziiema ich d o  pompy z wodą jeszcze 
przed przybyciem Straży.

Pom ysł ten jednakże nie udał się, bo­
wiem w iatr w czasie szybkiej jazdy po­
ciągu wzm agał płomienie i z wagonów  
zostały jedynie szczątki.

W ieśc i z  B la ch o  w ni.
W uzupełnieniu notatki o tworzeniu 

się nowej szkoły fabrycznej w Blachowni 
dowiadujemy się, że dotychczasowa szko­
ła febryczna zostaje usiaństwowiona i za­
mieniona na 7-io oddziałową, e trzech si­
łach nauczycielskich. Tymczasowo jednak 
będzie tyko  dwu nauczycieli, a mianowi 
cie: p. M. Olczak, dawny kierownik szko 
ły, który pozostaje na swam dawnem sta 
nowisku i p. E. Stępień z Gnaszyna. Co 
do p. S. i mianowania go na stanowisko 
drugiego nauczyciela, m e nastąp iła je sz ­
cze rezolucja odnośnych władz szkol­
nych.

Sprawozdanie z dnia znaczka na Śląsk.
O trzym aliśm y spraw ozdanie z kwesty 

na  ślązaków, w którem czytamy, że d o ­
chód 117 woreczków dały mkr. 8207,Od, 
kr. 673,00 rb. 144,55, kwesta przed ko­
ściołam i mk. 1117,01, kor. 75,00, rb. 23 
kop. 90, franków  2, kwesta w cukierniach 
m k. 715,15, kor. 35,00 rb. 2,00 złotych 
poilskich 5, w kinem atografach mk. 1071 
fen. 61, kr. 55,00, rb. "5,40. restauracje 
mk. 270,30, kor. 26,00 rb. 1,04, koncert 
w parku mk. 737,880, kr. 100, kop- 80, 
Ofiary dobrow olne złożone w sldepic 
.,Jan ina" na  ręce p. Białkowskiej mrk. 
333, rb . 9,17; f e ta  p. Skalmierskiej i Na- 
iziębłówny mk. 1564, rb. 5, lista p. Ste- 
wiiczowej mk. 935, rb. 100, lista p. Bro- 
nłatowskiej m k. 565, lista p. Serednic- 
kiej . mk. 442, lista p. Danielskiej rnk- 
438,05, kor. 13, rb. 3; lista p. Balcerów- 
ny m k. 407,20, kor. 70, rb. 5; lista p- 
Krajewskiej mk. 370,10, kor. 10; lista p  
M oczydłowskiej mk. 334,50; lista p. Dre- 
gierów ny m k. 300,50 kor. 1; fo ta  p. Kacz 
kowskiej m k. 325,10, kor. 34; lista p. Ba- 
ryiskiiej mk. 274,30, kor. 5, rb. 3; lista p. 
Mielczarek i Kwarciak mk. 224,45; lista 
p. M arkowskiej ;mk. 192; lista p. Stecz- 
kówny, zebrane w K łobucku mk. 112,50, 
kor. 20; lista p. Kodroniowej, zebrane 
w1 Krzepicach m k. 130. Razem mk. 
19076 fen. 50, kor. 1117, rb. 302 kop. 86, 
2 franki i 5 zlo t. polak.

W saii Straży Ogniowej 
konlkurs taneczny?

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości Szan. Publiczności, że z  d n . 16 b .m .

Restauracja „A P O L L  0 “
przeszła pod wyłączny zarząd niżej podpisanego.

Trunki krajowe i zagraniczne pierwszej jakości i kuchnia pod zarządem pierwszo 
rzędnego kuchmistrza zadowolą najwybredniejsze wymagania Sz. klijentów,

C o d z e n n ie  od godz. i d o  230 p o  p o ł .  i w iecz .  o d  7 30 d o  g o d z .  12 .

_  — — Koncert Orkiestry damskiej — — —
po d  d y r e k c j ą  z n a n e g o  s k r z y p k a  p. I. S z a liń sk ie g o .

z poważaniem
WACŁAW DOLSKI

R ozchód: ork iestra  mk. 197, pranie wo­
reczków 37 im. 50 fen., szpilki mk. 51, 
d robne wydatki mk. 15. Razem mk. 300 
fen. 50.

C zysty zysk z dn ia  znaczka na Śląsk 
d a ł: mk. 18776.00 kor. 1117.00, rb . 302 
kop. 86, 2 fr. 5 zł. p. polsk.

Lista poszczególnych ofiarodaw ców  
jest do  przejrzenia w sklepie „Jan ina"
II aleja nr. 37.

Komitet organizacyjny dziękuje za 
pośrednictw em  pism za ofiarow anie 
37,000 znaczków, drukarn i p. Br. Swłęc- 
kiego.

Uwolnienie urzędu Dep. żyw.
Z dniem  1 października, M agistrat wy­

mówił stanow iska wszystkim pracow ni­
kom Miejskiej D ep. żywnościowej.

- ( o ) -

Życie Skraju.
B a n d y c i w  Ł o d z i.
W Ł ois i  jak  donosi „Rozwój* policja 

krymiuRlua wypłoszyła z piwiarni przy 
ul. Chłodnej, ua R odgossezu, kilku bau- 
dytów, którzy z rewolwerami w ręku ro t  
poczęli torować sobi* drogę ul. Aleksan­
drowską, ostrzeliwując s ę. Policji krymi­
nalnej nadesłano pomoc z 2 komisarjatu, 
przyczem z bandytów, przypartych za 
płotem, dwóch postrzel n), kil ku zaś po 
zostałych zbiegło.

Gdy ns się; n e policja podeszła bliżej, 
bandyci jeszcze d>ih kilka strzałów, wresz 
i:ie zdołano ich obezwładnić. Jeden z ban­
dytów, postrzelony w rękę, jes t  82 letai 
A. Ptaszyński, drugi postrzelony w brzuch 
40 letni W. B inas’ak, zmarł po odesła­
niu go do szpitala przy ul. Drewnow­
skiej.

P o św ię ć  n ie  s z ta n d a r u .
W Łowiczu odbyło się uroczyste nabo 

źeiistwo* w kaplicy szkolnej gimnazjum i 
poświęcenie sztandaru, ofiarowanego przez 
ziemian ze starostwa soch .tczewskiego 21 
pułkowi wojsk Hallera. Mszę odprawił i 
obrzędu poświęcenia dokortał ks. prałat 
J. Bączek. Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił do wojska kapelan 21 pułku.

„Ksiądz" Fortuna.
„Gaz. K ieleeka44 donosic ie  osławiony 

„ksfądz* Fortuna zjaw ił się w Kielcach. 
Oio co pisze „Gaz. Kiel.44 o występach 
tej niejasnej postaci:

Przed kilku miesią ami pojawił się w 
okolicach bielc niejaki Miebsł Fortuua. 
Według jednych ksiądz, według innych 
zwykły ov*ust i szaatarzysta, według trze 
cich warjat. Nam s ę  wydaje, że jedno, 
drugie i trzecie w jednej osobie. Osiedlił 
się on początkowo w Krasnem w gminie 
uunowskiej, później przeniósł się do 
Siąporkowa w pow. koneckim. Ale pobyt 
Fortuny ani w Krasnem a°i w Stampor- 
kowie nie trwał długo. Włościanie szyb­
ko poznali się na r>im • przepędzili go 
od siebie. Michał Fortuna znalazł się na 
bruku i niewiadomo, coby się z n ia  stało 
gdyby n;e znalazł opieki u tych, którzy 
lubią łapać ryby w mętnej wsdzie. F o r­
tuną zajęli się socjaliści kieleccy. Rada 
delegatów robotniczych — główna repr* 
zentacja socjalistów w Kielcach przyrze­
kły mu swe poparcie.

Zmiażdżenie robotnika kelejawe-

Ns dworcu w Krakowie zdarzył się 
u iesz 'ześhw y wypadek a o fa rą  którego 
padł robotnik i pnesnwaoa wagouów k o ­
lejowych Józef Piętek.

Piętek widać nieobeznany jeszcze d«-

brze z tą czynnością, gy chciał doczepić 
wsgon do stojącego pociągu — destał się 
przez nieostrożność między bufory wo­
zów, które zmiażdżyły go i nieszczęśliwy 
znalazł śmierć na miejsca.

W ypow iadanie uczucia  narodo­
w ego .

Doneszą ze Szczytna (Mazowsze P ru ­
skiej, że dziesięcioletniego Henryka syua 
redaktora, wychodzącego w Szozytnie 
„Mazura44, koledzy jego ze Btarszych klas 
brutalnie pobili za to, że chłopiec czuje 
się Polakiem i bynajmniej tego nio ukry 
wa. Młodociani rycerze pięści z okrzy­
kiem „Huzia na Polaka44 rzucili się ua 
malca. Zajście to dyrektor miejscowego 
gimnazjum nazwał „wypowiedzeniem a- 
czuć narodowych44.

O ryginalny nagrobek.
Na jednym z ementarzów zagranicz­

nych istnieje potenik, na którym skreślo­
no następujące słowa: „Przez całe życie 
swe czuł się dobrze, aż wreszcie zsprag- 
nął czuć się jeszcze lepiej i poszedł do 
lekarza. I oto rezultat jaki osiągnął44.

C h r z e ś c i j a ń s k a  p r a c o w n ia  
k a p e lu sz y  pod firmą

„ J U L J  A “
Kościuszki 23 m 11 

fasonuje i przerabia na najnowsze fasony 
Kapelusze damskie i męskie jak również 

poleca nowe fasony.

1S (
es fe t  o  r

■ a

| Stefan Purski  “
J  c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
§  przyjmuje od 8 —11 r. i od 3 —7 wiecz 2

I® Częstochowa ul. K i l iń s k ie g o  Afi S  j
(Piękna) 1 piętro ■

I S a n a a B a B  ■ m ff isB aan K O B aaB aaaS I

Z A W I A D O M I E N I E .

Przy il. Kościuszki 11 w domu kasy Poi.* 
Oszcz, otwartą została

c z y t e l n i a  w y p o ż y c z a l n i a
k s i ą ż e k  d l a  dziec i  i m ło d z ie ż y .

Z poważaniem
A. Otrąbelc.

UWAGA: wszystkie książki 
zdezynfekowane.

OGŁOSZENIE.
O d dn ia  1-go października r. b. skle­

py detal i punkty  sprzedaży chŁeba bę­
d ą  zamknięte — w obec tego wszyscy, 
którzy nie wykupili n a  pozostałe kupo­
ny winni zgłosić się do  fabryki Peltzti­
rów, gdzie sprzedaż chleba trw ać będ /ie  
do  dn. 3-go października włącznie w 
dawniejszych kasach sprzedaż} kartofli.

g o

O g ło s z e n ie .
Niniejszym podaję do się do ogólnej 

wiadomeśoi, że w dni* 14 października 
r. b. o godz. 11 r. w ginaohu Starostwie 
pow. Częstochowskiego przy ul. Generała 
Dąbrowskiego Nr. 4 odbędzie się sprze- 
d»ż drogą haytaeji i bryczki od sumy mk 
1G0 oraz karety od samy lOOO mk.

PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU
R a o . b a
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I T E A T  R

„ODEOS”
. k r z e & i 6 $ k i e g o
idlea Panny Nr.  27.

p r o g r a m  od w to r k u  S O w r . t ś n i a  do  
piątku 3  psździ er .

Bufet cukierniczy na miejscu.

W ielki n a d z w y c z a j n y  p r o g r a m !

KO HETKA W s ;  a n i a l y  * ra inat  ż y c i o w y  w  3  eh  a k ia c h ,  
W  rol i  t i ł ó w n ej ,  u r o c z a

Q I L O A  L A N G E R

KTO POD K I M  DOŁKI K O P I E . . .
P f7 .e w y b m a  kom edja  w 3 ch ak tach ,  w wykonaniu najwybitniejszych ; rtystek i artystów duńskich.

W  R O L A C H  G Ł Ó W N Y  H

Gudrun Houlberg, Ingeborg Bertelsen, Arne - Yeel i słynny HARRISON.

ul Panny  M arji  Nr. 19

Program od 80 września ,  i d i 
następnych

Muzyka Sekstet Artystyczny pod
dyrekcją

p .  JERZEGO BURSIKfl

C e n y  m i e j s c e  Kupon do loży 4 mki 50 t. 
Krzesło p a r te rew e  3 mk. 50 f^Galerja 2 m k 5 0 t . .  

W ojskow i p ła c ą  taniej o 50 fen. Da każde 
miejsce. ’

\ i — iiinii»i ifii'» ■101 "th r-iit—  mriirrrnnrrT

Dla d z ie c i  w e j ś c i e  w ib r o s io / .© .
Nowe niepospolite arcydzieło filmowe. Niezwykła wystawa. Przepiękne 

zdjęcia.

U M
Wielki obraz w 6-ciu częściach odsłaniający tajemniczy świat wschodu, 
Chiny ojczyzną przedziwnej trucizny i Indje — rajski kraj palaczy opium 

Rzecz dzieje się w jaskiniach opium na dworach książąt Wschodu. W dzikich
dżunglach i w jednem z europejskich miast.

Biuro techniczna
„ P R O M I E Ń "

II Aleja 30 te lefon  24.

Składy i warsztaty m echan iczne  Ben.  Dąbrowskiego 3h f
Telefon 252.

w Krakowie
P o s i a d a  s t u l a  n a  s k ł a d z i e  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  e l e k t r o t e c h n i c y .. ue, pasy, oleje

paseczki surowcowe oraz proszek <lo 
spawania surowca.

mineralne,  tlen, acety len (dissons)
spawa

W ykopuje reparacje motorów i dynam om ^zyn.

I
EHIaorit D a n u b il  i B i ł  

n a  s k ł a d z i eP A K U N K I
D o m  H a n d l o w y

Z d z i s ł a w  R y l s k i
C z e s t o c h o w a  — A le ja  11 ‘20, T elefony; b i n r a  18(1, s k ł a d ó w  187

Do bezrobotnych.
W myśl okólnika M in is te rs tw a  P ra c y  i Op, 

S p o lecz .  nr. 66 z d. 10 | IX 1919 r. L. 15747- 
111-19 z a rząd za  się co  nas tępuje :

W szyscy  b e z ro b o tn i  k o rz y s ta ją c y  z z a p o ­
mogi rząd o w ej i chcący  u zy sk ać  nadal z ap o ­
mogę, m uszą  zapisać  się ponow nie  w P a ń s tw o ­
w y m 'U r z ę d z ie  P o ś re d n ic tw a  P ra c y  i O p ie k i  
nad W ychodźcam i W C z ę s to c h o w ie  ul. J a s n o ­
g ó rs k a  ‘24 , , .

Z ap is  ten  ro z p o c z ą ł  się W p ią te k  t. j. 26 
Września co dz ienn ie  od  godz. 8 rano  i p r z e ­
p ro w ad zo n y  b ę d z ie  W nas tępu jący  sp o s ó b .

H D z  elnica O sta tn i  Cirosz t j ulice B ie ­
lańska, B o les ław ska ,  B ór.  Dolna F ra n c i s z k o -  
ursan G ó rn a  K oście lna . K ro tka .  L u d w ik o ­
w sk a '  M o k ra ,  M o s to w e  N o w a  Polna , S ad o w a  
S p a d e k  W a s k a  W ro n ia ,  B otan iczna  Bąko- 
w s k a  KartkoW ska, K ra k o w s k a ,  l e śn t i ,L akow a  
Niska P iękn a  O rla ,  O s ta tn ia ,  t\  f.»oł*i. a o s n o
wa, W s p ó l n a , ’Z ie l o n a ,  Ź ró d la n a  i / e l ą z n a  o
26 w rześn ia  do  6 paźdz ie rn ika  1919 r  i to, 

dnia 26 w rześn ia  litery A B G n  
„ ‘27 D E  F O
„ 2 9  „ I J K
* 30 ’ L  Ł M N
„ 1 paździor .  O  P  R

’ 5 ” T U  W Z
’ 4 i ew en tua ln ie  6 p aźd z ie rn ika

zapisywani b ę d ą  ci z dz ie ln icy  O s ta tn i  Cirosz 
k tó rzy  w powyższym terminie zg łos ić  się nie 
b ę d ą  mogli.

2) Z aw odzie  6trona  lew a  i p raw a  t , ), ulice 
M irow sk a  Dzielna,.  Ma owa, M arysia ,  Kątnia, 
Stronia, B ocian ia  Żabia, W od na ,  F a rb ia rsk a ,  
Rybia, Zory, K usię ta ,  P io t ra ,  Zło ta .  O ls z ty ń ­
sk a  Nowomiejska, T eof la. K aczo ro w sk a ,  H e n ­
ryka  G ołębia ,  W ąska ,  G arb a rsk a ,  B ystra ,  
S re b r n a ,  Ś liska , Palm o -, a, Bratnia. G órk i  T o ­
polow a Z godna,  M'odoW«, C zysta ,  W idna ,  
Kucelin, D ęb ie  od 7 paźd z ie rn ik a  do 10 paź  
dz ie rn ika  b.r. w łączn ie  i to . „  ^

dnia 7 p aźd z ie rn ik a  lit. A B C H D E F G IJ  
s  „ K L L M N O

'  9 ” P R S T U W Z
zaś  dn. 10 paźdz ie rn ik a  ci w sz y sc y ,  k tó rzy  z

dz ie ln icy  Z a w o d z ie  w d. 7 ,8  i 9 p aź d z ie rn ik a  
za p is ać  się n ie  b ę d ą  mogli.

5) D z ie ln ice  S tr a d o m  od 11 do  15 paźdz

^ dnia  11 p a źd z ie rn ika  lit. A B C H D E F G I J  
15 „ K L L M N O

'  14 „ f R S T U W Z
zaś  dnia 15 p a ź d z ie rn ik a  w szy scy  ci z  dz ie l­
nicy S tra d o m , k tó r z y  w d, 11, 15 i 14 p a ź d z ie r  
zapisać  się nie  b ę d ą  mogli. ’

4) W sz y s tk ie  inne nie w ymienione dz ie l ­
n ice  od 16 do 20 p a ź d z ie rn ik a  i to,

dnia 16 p aźd z ie rn ik a  lit. A B C H D E F G I J  
„ 1 7  ,  K L L M N O
” 19 „ R S  T U  W  Z .

zaś  dnia 10 p a ź d z ie rn ik a  i ew en tua ln ie  21 p aź ­
dz ie rn ik a  W szyscy inni bezrob.otni do 20 p a ź ­
d z ie rn ik a  nie zapisani.

W  dniu 21 p a źd z ie rn ika  1919 r. r e je s t r a c ja  
b e z r o b o t ,  k o rz y s ta ją c y c h  z zapomogi, b ęd z ie  
zam knię tą  i k to  o b e c n ie  z zasom ogi k o rzy s  ST 
a w wyżej oznaczonych  te rm inach  do p o n o ­
w n ego  zap isu  s ię  nie zgłosi, po 21 p a ź d z ie r ­
nika 1919 r  z zapom ogi nie będzie  mógt k o ­
rzystać .

R ó w n o cześn ie  z zapisem p rz e p ro w a d z o n a  
będ z ie  jak  najśc iś le jsza  k on tro la  i ty lko  tym 
b ez ro b o tn y c h  k o rz y s ta ją cy m  o b e c n ie  z z a p o ­
mogi—-zapomoga przyznana b ęd z ie  nadal,  k tó ­
ry c h  do tego  kontrola  po myśli p rzep isó w  i 
ins trukcj i  M in is te rs tw a  P ra c y  i O piek i S p o ­
łe cz n e )  zakwalifikuje

Wszelki reklamacjo z powodu n i e p r z y z n a n i a  
zapomóg i t p; przyjmowane będą -— dop’ero po 
zakończeniu rejestracji i kontroli.

D o  zap isu  należy bezw aru nk ow o  z sobą  
p rz y n ie ść  do w ó d  o so b is ty  t. i. p a sz p o r t  lub 
ty m czaso w ą  legitymację jak rów n ież  d o ty c h ­
c z a so w ą  k a r tę  legitymacyjną w yd aną  Prz ez  
Państwow y U rz ą d  P ośredni:  tw a  P ra c y  i GP- 
n ad  W ychodźcam i w  C z ę s to c h o w ie  m o c ą  k tó ­
re j  b e z ro b o tn y ,  korzys ta !  d o tychczas  z z a p o ­
mogi.

D o ty  hczaaoWe legitymacje zapomogowe 
b ę d ą  p rzy  zap is ie  o db ie rane  a na tom ias t  w y­
d a w an e  b ę d ą  tym czasow e legitymacje z któ- 
remi po c z te re c h  dniach po zap is ie  P° Właści­
w ą  i now ą leg i tym ac ję  w U rzęd z ie  P o ś r e d n i ­
c tw a  P r a c y  u lica  J a s n o g ó r s k a  24 codz ienn ie  
o d  godz. 2 do 4 po południu zg ła szać  się n a ­

leży. (T ym czasow a legitymacjo upraw nia  do 
p o b o ru  zapomogi W o k re s ie  od 1 do 15 p aź ­
dz ie rn ika)

D o  zap isu  zg łaszać  się m uszą  głowy rodz in  
w zg lędn ie  ic  oso by ,  na  k tó r e  d o ty ch cz aso w a  
legitym acja  op iew a ła ,  zaś  zg łasza jące  się o- 
so b y  nie tego  sam ego nazw isk a  co p rzy n ie ­
siona  z s o b ą  legitymacja, zap isy w an e  nie 
b ędą .

B e z ro b o tn i ,  k tó rz y  d o ty c h c z a s  na zapom o­
gę zapisani nie są, a  z ap is ać  b y  się chcieli, 
b ę d ą  to  mogli u s k u te c z n ić  d o p ie ro  po 51-go 
p a ź d z ie rn ik a  1919 r.

W końcu  nadm ienia  s ię ,  że  leży  w in te res ie  
samych b e z ro b o tn y c h ,  ab y  zap isyw ali  s ię  w 
wyżej oznaczonych te rm inach  i tak o w y ch  
śc iś le  p rzes trzegal i.

C z ę s to c h o w a ,  dnia 22 W rześnia 1919 r
Kierow nik  P a ń s tw o w e g o  U rz ę d u  
P o ś r e d n ic tw a  P ra c y  i O p iek i  nad 

W ychodźcam i w C z ę s to c h o w ie  
W ojciech Wli-łEcowski 

St. r e f e r e t

Ogłoszenie.
Ceny na dz i erżawę  pólek pod karlo  

f io na. 1920  zos tają  podwy żon e  do nasi ę  
pująpyeh norm:

1 Na Kuce l imę  po Mk
2 prz! E l e k tr ow n i  -  Z a w o d z i e

lit. B  C. D .  N .  „ „
3 przy K edrzyn ie  i B ia ł e j  „ „
4  na Żorach— Z a wo d z i e  „ „
5 P a r k i U a  od pó łnocy,  za w a ­

ł em,  p r a w a  od „-ółuocy, po 
C i e l c i e  i po B ia łk ow sk im  „ „

6 P ark i tk a  — po Na g ło w sk i m  
Bryudzlu,  za Ba r te l s k im ,  przy 
Pa rk i t ce  po łudn iowa  s t rona  ,, „

7 Z a w o n z i e  przy E le k tr o w n i
lit. a .f .g .h .j .k .l .ł .m .o . p . „ „

8 Pr>y H e i o i e e r z e ,  przy prze-  
j t ź dż i e  na Zu- is ze ,  pr/.y Ra­
domsk im „ ,,

9  P r . y  ui. K o s  arowej ,  Masta-  
l erzu,  za  fsb.  Zachsa  na Za-  
wódz iu i za b r o w a n  m „ ,,

10 Przy ceg ie lni  B es t e n na n a  „  ,,
11 P rz y  ul. Nu w ej , ,  ,

W y d a w a n i e  kwi tów  d z i e rż a wn yc h  roz
p oc zn ie  s i ę  w M ag i s t ra c i e  pokój nr. 8

8 .

9.

od dnia  25  wrześn ia  do dnia 15 ps* 
dz iern ika  rh.„ od go dz i ny  9 ej do 1 i )  l 1 
południu.  Re f l ek tanc i  z echcą  przyn os i ć  * 
sobą ze śz .o roc zne  k w i t y  opłacone j  dz.ef 
źaw y  i mają p i erws zeń s t wo .

P o  dniu 15 t j in paździ ernika polk  
nieopłacone  pn . ez  poprzednich dz i er ż* *  
rów zostaną  wy d z i e rż a w io n e  osobo®1 
które  d o t y c h c z a s  z póiek uie kor) '  
stały.

D o t y c h c z a s o w i  przy w łaśc i c i e l e  pól®1 
na O s ta t  om utroazu, mają opłac ić  czy u* 
za w sz y s t k i e  la'a ub ieg ł e  i r 1920  * 
cenie  po 50  fen.  ; a pręt.  W ym ia ry  tę® 
polek i sp i s  pomad . .ozy tak ow ych  s ą h  
orz j rzen ia  w Mag i s t ra c i e  w pokuj  
nr. 8.

W celu uniknięcia nat łoku w  ost»( 
ni ti dniach w yz n a c z o n e g o  t erminu upr< 
3za s i ę  re f l ekt  l o tów  aby op ła ty  pólek 11 
skutę c tn ia l i  moż l iw ie  na jwcześni e j .

Częs tochowa ,  dn ia  20  wrześn ia  191' 
P.  O. P rez yd en ta

A n l o n i  J a n u s z e w s R  
Ł t w m k  K .  M a l i ń s k i .

paszport w 1 
1 uszkach n a  iiS k r a d z i o n o

Ad. U B e s t e r m a n ___________________________ .
ik  poleca specjalny skiad wyrób® 

1*1 ■ jżownlczych Aleja 35 J
7 n i l l l i n . J i n  p aszpor t  wydany i* 

imię Chudes F uks  
P roszę  o zwrot S e n a to r s k a  20 J

VZ g u b i o n o puszpert n a  imię 
o n i  ha labanow a

10 .

10.

12.
18.
16.

ę t n \ i / 9 r 7 V C 7 a n i o  K*emleśin iczo Przem: 
O 10 i l u ] t j w Ł « l l l l i  słowe w zyw a przeć 
słowców rzem ieśln ików „o zgłoszenie swo 
wyr.bów, w ce lu  naw ią zan ia  s tosunków  z Is 
H andlową we Lwowie zgłoszenia ccdziemi 
do 4-go paźdz ie rn ika  l Aleja 9,
D ł n w m a i  nagrodę  s to  wstiai 
ł # ™ *  Inb odprow adzi zagii
nego psa, r a sy  wilk duży c iem ny podpala 
Zgłoszenia Aleja 50 sklep ogrodn iczy  ~ 
by Iski

P d P l f l f i f in P f i i l )  Pow szechna H., o raz  
L l tu JM U |JC U J i l  książki 1 b ro szu ry  do sp' 
dan ia ,  Wiadomdść w Redakcji

R ed ak tor  i W y d a w c a :  A D A M  P A C I O R K O W S K 1

O d b i t o  w  D  u k a r n i  ’d r i a ł  ,vv ęj"


